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iks, choć mądrych nie znał ksiąg, 

Wielce był uczony:
Wiedział, źe ma każdy drąg, 

końce... na dwie strony;
Że księżyc... nie świeci w dzień, 

a słońce po zmierzchu.
Że drzewo ma z dołu... pień, 

a korony... z wierzchu.
Że ma człowiek dwoje nóg, 

a koń nogi cztery.
Że nie może kochać wróg,

a zdradzić druh szczery.
Że choć stary jest ten świat, 

nowe ma nauki,
Że nie może stary dziad

mieć bez dzieci wnuki.
Że nie może panną być,

choćby cbciała, wdowa,
1 że koniak trzeba pić

wyłącznie Szustowa!

Coraz lepiej!

Przed sainenii świętami Duma jeszcze 
raz rozpatrywała projekt samorządu miej­
skiego dla królestwa, który, jak wiadomo, 
przeszedł już wszystkie stadja i perypetje 
drogi parlamentarnej, a ostatnio rozważa­
ny był w komisji pojednawczej.

Właśnie z przebiegu prac tej komisji 
zdawał sprawę lir. Bennigsen. Komisja o- 
siągnęła porozumienie w dwuch punktach: 
co do cenzusu wyborczego i co do trybu 
dozoru administracyjnego nad uchwałami 
rad miejskich; w obydwuch tych kwestjach 
przyjęto propozycje Rady Państwa. Na­
tomiast w kwestji dopuszczenia w obra­
dach języka polskiego, ani członkowie Ra­
dy Państwa, ani posłowie do Dumy nie 
chcieli ustąpić i pozostali przy swych zda­
niach.

W7 imieniu Koła Polskiego znów, ofi­
cjalne „oświadczenie" złożył poseł Świe­
żyński. Powiedział on, że Koło „głosuje 
za redakcją, przyjętą jednomyślnie przez 
komisję pojednawczą", która podwyższyła 
cenzus wyborczy w porównaniu zuchw a­
łą Dumy.

„Co się tyczy artykułu o zakresie wła­
dzy gubernatorów w stosunku do posta­
nowień rad miejskich, to jesteśmy zmu­
szeni — mówił dosłownie p Świeżyński— 
zgodzić się na redakcję Rady Państwa, 
ażeby nie przeszkadzać urzeczywistnieniu 
projektu". Należy wyjaśnić, że ta redak­
cja poddaje wszystkie uchwały rad miej­
skich pod nadzór gubernatorów nic tylko 
co do ich zgodności z prawem, ale i co 
do ich celowości, czyli wszystkie postano 
wienia czyni zależnemi od zgody przed­
stawicieli "ładz administracyjnych.

Tylko na jednym punkcie Koło Pol 
skie „stoi niewzruszenie na dawnym sta ­
nowisku", na tym samym co i przedsta­

wiciele Dumy w komisji pojednawczej i 
większość posłów’ w plenum: mianowicie, 
obstaje przy możności przemawiania po 
polsku w radach miejskich, z zastrzeże­
niem, że przewodniczący ma prowadzić o- 
brady w języku rosyjskim i że każda pol­
ska mowa musi być na żądanie chociażby 
jednego radnego przetłumaczona na język 
rosyjski.

-Jak widzimy, w „oświadczeniu" Ko­
ła polskiego znalazły się te same postula­
ty, które już przedtym ono przyjęło i któ­
re były ostro przez opinję polską potępio­
ne. Stałość przekonań oportunistycznych 
i ugodowych rzeczywiście nadzwyczajna!

Nie tak „konsekwentnym" był poseł 
warszawski Aleksiejew, niegdyś autor u- 
wagi, nakazującej przewodniczącemu Rady 
miejskiej prowadzić obrady w języku urzę­
dowym; uwaga ta weszła do redakcji, bro­
nionej dziś przez Koło polskie i nawet na­
dała jej nazwę projektu Aleksiejewskiego 
Teraz pan Aleksiejew z całą stanowczością 
wypowiedział się przeciwko „projektowi 
Aleksiejewskiemu", żądając „ze względów 
praktycznych i państwowych" zupełnego 
wyrugowania języka polskiego.

Ta pozorna niekonsekwencja w grun­
cie rzeczy jest daleko konsekwentniejszą 
i, niestety, skuteczniejszą od „niewzruszo­
nej" polityki Koła, bo gdy Aleksiejew ata­
kuje, obrywa prawa Polaków i sięga co­
raz dalej, Koło Polskie, po wejściu na dro­
gę zgody, coraz więcej ustępuje i musi 
dziś bronić tego, co jeszcze przed rokiem 
zwalczało, a przed dwoma laty uważałoby 
za rzecz nie do pomyślenia.

Takie są płody „polityki realnej", pro­
wadzonej przez Koło. Ale to wcale nie 
smuci i nie zastanawia endeków. Oni w 
dalszym ciągu są z siebie bardzo zadowo­
leni, a „Gazeta Warszawska" zaczyna a r­
tykuł wstępny, poświęcony ostatnim u 
chwałom Durny od słów; „Sprawa samo­
rządu miejskiego posunęła się o duży krok 
naprzód".

Rzeczywiście, uchwalenie przez Du­
mę, że gubernator ma decydować o slu- 
. zności i celowości każdego postanowienia 
w dziedzinie gospodarki miejskiej, jest du­
żym krokiem naprzód ku unicestwieniu 
samorządu.

Zamiast samorządu będziemy mieli 
gubernatororząd; ale w takim razie nie 
wiadomo co się właściwie zmieni w po­
równaniu z obecnym stanem rzeczy. Chy- 
b to, że prezydent miasta będzie się na­
zywał „golowa".

O. Żyński.

Rugowanie języka polskiego 
w Chełniszczyźnie. .

Coraz więcej, ze strony odpowiednich czyn­
ników, przejawia się usiłowanie do wyrugowa­
nia języka polskiego w Chełmszczyźnie, zewsząd, 
gdzie dotąd mieszkańcy swobodnie nim się po 
sługiwali. Po znanych już sprawach o szyldy 
polskie, po usiłowaniu zabronienia przemówień 
po polsku na zebraniu towarzystw kredytowych, 
przyszła kolej na instytucje pocztowe.

Od niejakiego czasu poczty miejscowe od­
mawiają przyjmowania korespondencji poleco­
nej z adresami po polsku, nawet Lublin nie 
przyjmuje takiej korespondencji adresowanej 
po polsku do gubernji chełmskiej.

Odmowa taka na poczcie w Chełmie spot­
kała p. T. K. Pan K. zatelegrafował z odpo­
wiedzią zapłaconą do naczelnika okręgu pocz­
towego w Grodnie z prośbą o wyjaśnienie, czy 
odmowa kantoru chełmskiego jest legalna W 
odpowiedzi naczelnik okręgu zawiadomił p. K., 
że odmowa przyjęcia przekazu pieniężnego ad 
resowanego po polsku przez kantor chełmski 
jest legalna, a to na zasadzie § 12(1 przepisów 
pocztowych z 1909 r.

W paragrafie tym powiedziano, że wszel 
kiego rodzaju korespondencja rekomendowana 
winna być adresowana po rosyjsku z wyjątkiem 
gubernji Królestwa Polskiego, gdzie dopuszcza 
się i język polski.

Widzimy więc, że naczelnik okręgu pocz­
towego w Grodnie w swej .odpowiedzi wkracza 
w kompetencję ciał prawodawczych i jest w 
jawnej z niemi sprzeczności, gdyż prawodawcze 
instytucje orzekły, że gub. chełmska pozosta­
wia się w granicach Królestwa Polskiego a 
wyłącza się tylko z pod zarządu warsz. gien. 
gubernatora.

Za przykłademnaczelnika idą i niżsi urzę­
dnicy pocztowi w Chełmie. Jeden z nich, gdy 
tylko dowiedział się o odpowiedzi p. K. nade- 
szłej z Grodna, uznał za stosowne odmówię 
wydania posłańcowi tegoż p. K. przesyłki, gdyż 
pokwitowanie na awizacji było po polsku.

Ma się rozumieć z obiema sprawami p. K. 
udoje się ze skargą do władz wyższych w Pe­
tersburgu. _ _ _ _ _ _

W tych dniach odbyła się konferencja 
partji Kadetów, na której przyjęto następujące 
uchwały:

W kwestji taktyki w Dumie;
Niejasna sytuacja, jaka panowała,w kraju 

i w Dumie Państwowej, podczas przewodniczę 
nia w Radzie ministrów W. Kokowcowa, ustę­
puje obecnie wzrastającej konieczności odnale 
zicnia określonego wyjścia z tej sytuacji—w 
tę lub inną stronę.

Kraj żąda od opozycji, aby la, działając 
z większą stanowczością, spółdziałała ostute.cz- 
uemu wyjaśnieniu sytuacji.

Urzeczywistnienie tego zadania wymaga 
zorganizowania wszystkich sił opozycyjnych w 
kraju i w Dumie dla wspólnej walki politycz­
nej.

Celem wspólnych wysiłków opozycji po 
winno być odosobnienie rządu.

Dla wzmocnienia węzłów, łączących kraj
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z opozycją, frakcja „Wolności Ludu", powinna, 
niezależnie od wskazań poprzednich konferen­
cji, zorganizować bardziej częste wystąpienia z 
katedry Dumy, odzywać się szybciej na wia 
domości o pogwałcenie prawa, drogą składania 
interpelacji oraz wnoszenia, w pewnych wypad­
kach, projektów praw, które mogą mieć szcze 
gólne znaczenie dla tych lub innych demokra 
tycznych warstw ludności.
Z powodu podróży do Lwowa posła Łaszkiewicza 

uchwalono.
Wobec ukazania się w prasie fałszy 

wych informacji o stosunku konferencji, par 
tyjnęj do postępku W, Łaszkiewicza, konferen­
cja stwierdza, że wyjaśnienia W. Łaszkiewicza 
nie znalazły oddźwięku śród zebranych. Kon­
ferencja uznaje postępek W. Łaszkiewicza za 
niedopuszczalne pogwałcenie dyscypliny partyj 
nej i wyraża życzenie, ażeby frakcja zajęła się 
rozważeniem tej sprawy.

P R O G R A M
nowego gienerał-gubernatora.

Nowomianowany warszawski gienerał-gu 
bernater Żylińskij zjechał już do Warszawy i na 
pierwszym oficjalnym przyjęciu przedstawicieli 
władz miejscowych zwrócił się do urzędników 
cywilnych z następującą przemową, w której 
wyraził program swej działalności:

„Najjaśniejszy Pan raczył postawić mię 
na czele zarządu kraju Nadwiślańskiego. Z czcią 
zbożną przyjmując tę oznakę zaufania Monar­
szego, dołożę wszelkich sił, aby wykonać wło­
żone na mnie zadanie. Miałem już możność 
obznajmienia się nieco z zarządem kraju, gdy 
zajmowałem w 1906—1907 r. urząd tymczaso­
wego gubernatora gub. kieleckiej. Pracowałem 
wówczas pod kierunkiem czcigodnego i ogólnie 
poważanego gien. adiutanta, Skalona, który 
mężnie i z poświęceniem zajmował urząd gie 
nerał-gubernatora warszawskiego w tych cięż­
kich dla Rosji latach.

Mego doświadczenia osobistego jest jed­
nak za mało i oczywiście będę opierać się na 
waszym doświadczeniu, panowie, liczę na współ­
działanie i pomoc waszą.

Monarchowie Rosyjscy zawsze po ojcow­
sku troszczyli się o kraj Nadwiślański zarów­
no jak i o inne prowincje naszej rozleglej 
ojczyzny.

Właśnie niedawno włościaństwo miejsco­
we obchodziło 50-lecie jednego z największych 
aktów troskliwości Monarszej o jego dobrobyt.

A więc wykony wując rozkazy swoich Mo­
narchów, władza miejscowa w kraju nie może 
być inna, niż przychylna, lecz jednocześnie 
twarda, zdolna do wykazania w razach konie­
cznych siły, którą jej daje prawo, a nakazuje 
obowiązek.

W ciągu ostatnich 100 lat pod berłem 
Monarchów Rosyjskich kraj Nadwiślański roz­
winął się, podniósł się jego przemysł i dobro­
byt ludności wiejskiej po nadaniu gruntów.

Interesy ekonomiczne już go wiążą z ca­
łą Rosją wewnętrzną. Wielu z jego mieszkań­
ców przykłada swą wiedzę i pracę w rozma­
itych dziedzinach działalności na całej prze­
strzeni naszego Cesartwa.

Trzeba, zatym, abyście dalej prowadzili 
ten kraj drogą wskazaną przez historję współ 
ną dla całej Rosji, wiodącą do dobrobytu, j e ­
dności i potęgi, którą oddawna prowadzą na 
szą ojczyznę jego Panujący Wodzowie.

Z naszych strun
Teatr Wielki. Dziś ukaże się doskonała sztu 

ka jednego z najbardziej interesujących pisarzy 
teatralnych młodej Polski,Perzyńskiego. „Aszant 
ka“ cieszyła się na wszystkich scenach dużym 
powodzeniem. U nas wybrała ją  na swój be- 
nefis utalentowana artystka naszej sceny, pani 
Jadwiga Zielińska.

Teatr niewątpliwie będzie wypełniony do 
ostatniego miejsca i nic dziwnego, gdyż talent 
i praca artystki w zupełności na to zasługują.

W „Aszantce" główne role grają pp. Zie­
lińska—Aszantka, Swierczewska—Viola, Boroń- 
ski—Łoński, Justjan—Kręćki, Łuczak—Franek.

Reżyseruje Karol Borowski, który dla do­
bra całości wykona epizodyczną rólkę Lutobor- 
skicgo.

Serenadę w drugim akcie wykona Adam 
Miłosza.

Pozatym w sztuce przyjmują udział pp. 
Nawrowska, Neromska, Durzyński, Dyński, Te- 
latycki i Wybranowski.

Ze świąt. Piękna pogoda sprzyjała tego­
rocznym świętom. Łagodne słońce wiosenne 
nie paliło, nie grzało, ale wesołym blaskiem 
opromieniało ziemię, wywołując z zimowych 
legowisk poraź pierwszy w tym roku tysiące 
i tysiące mieszkańców. Ogród miejski, skwery, 
ulice i podmiejskie szosy i drogi zaroiły się od 
spacerujących. Wszędzie widać było uszczęśli­
wioną powrotem wiosny dziatwę. Ale na tak 
pięknej pogodzie ucierpiał teatr; zbiór świątecz­
ny, na który liczono, że pokryje duże deficy­
ty postne, jest bardzo skromny. Wczoraj po­
południowe przedstawienie „Łodzi Kwiatowej" 
trzeba było odwołać Zato bioskopy były wy­
pełnione, Jest to przykra chmura na jasnym 
tle świątecznym; jedyna w tym roku, bo we­
dług danych informacji, liczba pijaków świą­
tecznych była nieznaczna, a nawet i liczba za­
słabnięć z przejedzenia znacznie się zmniejszy­
ła. Ciężki rok, powiadają!

Z T-wa Krajoznawczego. W niedzielę dnia 
19 kwietnia odbędzie się pierwsza wycieczka 
po Lublinie (Stare miasto). Zapisy przyjmuje 
Oddział Tow. (Krak. - Przedmieście 58 m. 10) 
od 6 do 7 po południu od czwartku do soboty 
włącznie.

Osobisto. Jutro o godzinie ll  rano w ko­
ściele po-Karmelickim w Lublinie odbędzie się 
ślub p. Emilji Sobieszczańskiej z p. Bolesławem 
Roszkowskim, współpracownikiem firmy Maj- 
chert, inż. Gniazdowski i Janiszewski.
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Boguszewski i Nasiłowski
Lublin, ulica Foksal N2 11, telef. Ne 558. -

Przedstawiciele Patefonów i  Kinematografów , , K 0 K ’ ’
P o le c a ją  a r ty k u ły  e le k tro te c h n ic z n e  i o p tyczne.

ROW ERY i części do takowych. Naczynia aluminjowe, emaljowane, szkło i porcelanę.
WYROBY FitAŻETOWSKIE I NOŻOWNICZE.

Na składzie wielki wybór płyt patefonowych i gramofonowych.
Warsztat reparacyjny wykonywa wszelkie reparacje ROWERÓW, lamp i maszynek różnych konstrukcji.

Wynajem rowerów w sezonie bieżącym w Cyklodromie na placu W go Wojdalińskiego.

Aresztowanie za polski język. P. Tadeusz 
Kozerski ze Stawu w gub. chełmskiej za zaga­
jenie zebrania członków stowarzyszenia spo­
żywczego „Pomoc" w Chełmie po'polsku ska 
zany został administracyjnie na 500 rb. kary 
lub 3 miesiące więzienia. W Wielką Sobotę 
p. Kozerskiego aresztowano w wykonaniu po 
wyższego rozporządzenia.

Ostatnie wiadomości,
STRAJK W RZEŹNIACH PETERSBURSKICH.

Petersburg Trwający od dni kilku strajk 
w rzeźniach miejskich przybiera coraz większe 
rozmiary. W dniu dzisiejszym nie stawił się do 
pracy w rzeźniach ani jeden robotnik. Położe­
nie zaczyna być krytyczne, zwłaszcza wobec 
zbliżających się świąt wielkanocnych (st. st.). 
W rzeźniach nagromadziło się 22,000 sztuk 
bydła. Zarząd miasta postanowił użyć do uboju 
pomocników masarskich.

STRAJK KOLEJOWY WE WŁOSZECH.
Rzym. Próba interwencji rządowej dla 

załagodzenia zatargów między' zarządami kole 
jowemi a pracownikami zawiodła zupełnie. Wy­
buch bezrobocia nastąpi już za dni kilka. Rząd 
mobilizuje wojsko i zamierza część jego użyć 
dla utrzymania komunikacji kolejowej.

ZJAZD LEKARSKI.'
Petersburg. Otworzony został pierwszy 

zjazd lakarski poświęcony walce z rakiem. U- 
czestniczy 263 przedstawicieli towarzystw leka­
rskich i fakultetów lekarskich Przewodniczącym 
obrano profesora moskiewskiego Nikiforowa.

Zakład Nożowniczy
St. A N D R Z E J C Z Y K A  

dawniej M  K Ł O P O T O W S K IE G O  
wykonywa wszelkie roboty w zakres no- 

żownictwa wchodzące.
Wykonanie robót solidne i punktualne.

CENY NIZKIE

Żołądkowo chorym
gliwości (katar żołądka i kłszek, obstrukcja, za­
wroty głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę sku­
teczny środek domowy. Zapytania listowne 
z dołączeniem marki na odpowiedź prosimy 
nadsyłać do Biura Korespondencyjnego w Łodzi.
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Siła be xdro*tc sss radość i życie
powracają każdemu przy używaniu k S i o m a i z u  Biomalz—to smaczny, aromatyczny ekstrakt ze słodu. Zawiera 

on maltozę, diastazę, fosfor, żelazo i wapno.

B I O M A b Z przewraca żpcie.
•Jest on wielokrotnie pożywniejszy od mięsa oraz jajek i bez porównania pożyteczniejszy niż kakao.. \\ aptekach 

i skład aptecz. blaszanki po 85 kop. i rb. 1 k. 50. Literaturę wysyła P-wo „AUIOSIŁ Berlin i Wilno.

Redaktor i w ydaw ca Dk Mieczysław Biernacki. Drukarnia i Lit,. 1 Pietrzykowskiego w Lublinie.
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